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Niedziela. ® 8 5 .  Ś S .  W ik to r ,  K wiryn i A ngel ika .

 ̂ Z dniem dzisiejszym iako Niedzielą B ia łą ,  inaczej  
C za rn ą  czyli  P a s s y jń ą , albo N iedzie lą  N o w iu  H ie l -  
kanocnego  (N eo inehies )  nazwaną, rozpoczyna się czas 
dwutygodniowej ż a łob y  Kościo ła ,  poprzt dzaiącej doro­
czną pamiątkę śmierci Z B A W I C I E L A ,  i Ściślejszych  
przygotowań p o b ożn ych  do wielkiej uroczyst ści Chi ze- 
ścj ańskiej Z M A R T W Y C H W S T A N I A  P A Ń S K IE G O .
Z dniem dzisiejszym w e d łu g  zwyczajów Kościoła Śgó ,  
K r z y ż e  Ste osłrniaią s i ę  ża łobnem i oponami; takież  
opony o kry wsią Obrazy Św iętych ,  a w niektórych K o ­
ściołach św iece  b ia łe ,  zastępowane są ż ó łte m i.  Z dniem  
dzisiejszym także  rozpoczyna się 4ro-tygodniow y czas 
S p o w ie d z i W ie lk a n o c n e j, trwaiącej do 2ej N iedzieli  
po V\ ie lk iejnocy  w łączn ie .  W  sławnych czasach b y ło  
zwyczaiem  w tutejszem kraiu, że  m łodz ież  sposobiaca  
się do przystępowania p o r a ź  pierwszy do Sakramen­
tu P o k u ły  i O łta r za , w dniu ty,n przychodziła  do 
Spowiedzi  ubierana w białe  s z a ty ,  i z tąd nazwanie  
N iedzie l i  B ia łe j  powstało u nas, bo w in n y c h  kraiach 
takiego nazwania naN iedz it lę  dzisiejszą nieznajduiemy.

Rada Administn 13go  b. m. uw oln i ła  Felixa Jerzm a­
now skiego , z powodu ś łabcśc i  zdrowia, od dalszego spra­
wowania obow iązków  Naczelnika Powiatu P iotrkow skie­
g o ,  i zanomiuowała w iego miejsce Ant: R zew uskiego , 
dotychczasowego Naczelnika oddzi, łu  Administracyjnego  
w Rządzie Gubernjaloym  W arszaw sk im .— TaŻ Rada mia- 
now ała  Andrzeja S k iersk ie g o , Pastora G m iny Ewanteli-  
ckiej w Sielcu, Superintendentem  wyznań Ewanitl ick ich  
w Gubernji Radomskiej.

P rzep isy  ty c zą c e  się kw est zb ie ra n ych  w W ie lk im  
T y g o d n iu , ° ' a z  p o d z ia łu  fu n d u s z ó w  z  kw est p o c h o ­
d zą c y c h .  \A W ie lk im  tygodniu zbierane bywaią k w e ­
sty w domach i kościo łach .  Co do  kw esty  w do m a ch . 
§• 1. Nikomu nie wolno kw estow ać:  w Warszawie, bez  
spoważnienia Rady g łów nej  opiekuńczej  zakładów do- 
broczyhnych  i Zarządu Ober-Policmajstra M. W arsza-  
wJ'r Da prowincji  bez upoważnienia Rad op iekuńczych  
pow iatow yih  lub szczegó łow ych .  R. dy op ieku ńcze  m o ­
gą udzielać upoważnienia do kwestowania, za zniesieniem  
Się w tej m ierze z miejscową w ładzą  administracyjną.
6 2. Kwesta w iel ko-ty godni owa po domach, i td y o ie  na
łz e c z  z -k ła d ó w  dobroczynnych m iejsce mieć może. § 3 .  
■żebrane fundusze p tz e z  osoby odbywaiące kw esty ,  win­
ne być  sk ła d a n e:  w Warszawie w Benku polskim, a na 
prowincji w Kassie właściwej Rady o p iekuńczej .  §  4.

undusze ukwestowane po domach, stanowią w yłączną  
w asność zak ładów  dobroczynnych istniejących w tern 
m ieście,  gdzie  kwesta zbieraną był-.; p o d z i a ł  | y , h  fun­

duszów uskutecznia: w W arszawie Reda g łów na ,  a na 
prowincji R . d y  opiekuńcze .  §  5. Do nadzoru nad kw e­
stą po domach, wy znaczeni być winni z grona Rrd opie-  
kuńczych  ieden lub kilku cz ło n k ó w ,  k tórzy  przestrze­
gać są obowiązani,  aby kwesta ty lk o  przez osoby upo­
ważnione, w w łaśc iw ych  okręgach zbieraną b y ła .  Da  
nich należeć będzie  załatwiać wszelkie trudności i uchy­
lać przeszk ody ,  iakieby w zbieraniu kw esty  nastręczyć  
m o g ły .  —  Co do kw 'esty w K ośc io łach  i K a p lica ch .  J 6.  
W  każdym  Kościele i Kaplicy M. W arszaw y, kw es ta /no­
se  b y ć  u rzą d zo n ą  p r z y  ie d n y m  ty lk o  s to lik u .  Dama u- 
proszona przez Redę g łó w n ą  i upoważniona do tego przez  
w ła d /ę  Archi dyecezalną, w 2 c h  ostatnich dniach wiel­
kiego tygodnia, przy grobie PAŃSKIM kwestować będzie.  
§ 7. Fundusze zebrane w respective  kościo łach ,  użyte  
będą : a j  w kościo łach należącyi  h do zgrom adzeń iał-  
m u zo iczy ch ,  w iednej p o ło w ie  na korzyść  tychże  k o ­
śc io łów , w drugiej na korzyść  zakładów dobroczynnych .  
(K o śc io ły  2 lŁ  zakonów żeńskich  PP. W izytek  i Sakra-  
m entek w W arsz:,  będą miały zapewniony udzia ł  z fun­
duszów z kwesty w takim stosunku, iak ko śc io ły  należą­
ce  do zgromadzeń ia łm użniczycb); ó )  we wszystkich in­
nych kościo łach ,  w iednej 3ciej części  na korzyść kościo­
łó w ,  w pozostałych zas dwo..h 3oicb , na korzyść Insty­
tutów dobroczynnych. ^ 8. Osoby kwestuiące w Warsa:,  
po zamknięciu kw esty ,  obrachu ą zebrane fundusze i  
z nich część  przypadającą k o śc io ło m ,  prześlą  do K oo-  
systorza Warszaw:, dła  wypłacenia w łaśc iw ym  kościo­
ło m  lub pozostawienia iej do dyspozycji  zarządzaiącego  
A rch i-D yecezją ,  na iakie ce le  duchowno-dobroczynnej  
cześć  zas przypadaiącą instytutom dobroczynnym , do  
Banku Pols:, do dyspozycji  Rady g łów nej  opiekuńczej  
zakładów dobroczynny h  Nr prowincji,  część  fundu­
szów z kwesty  przypad-iiąca kośc io łom , z ło żo n ą  będzie  
miejscowej w ła dzy  duchow nej,  czę ść  z<ś należna za­
kładom  dobroczynnym , Radzie opiekuńczej.  § 9. W ł a ­
dza Archi-dyecezalna wydawać biędzie w Warsz: tym  
ty lk o  osobom upoważnienie do zbierania kw esty ,  które  
będą objęte  listą przez Radę g łó w n ą  w swoim czasie  
maiącą się  nadesłać; be* takiego upoważnienia w żadnym  
k o sc ie le  k westowac nikomu nie wolno. §  10. Rada g łów na  
na 2 ostatnie dni w ie lk iego  tygodnia,  wyznaczy wybranym  
* grona swego c z ło n k o m  rewiry kośc io łów ,  celrin nad­
zoru nad sc is łe in  zachowaniem wydanych przepisów.
§ I I .  D e legow any,  w  razie dostrzeżenia osoby iakiej  
kwestuiącej bez upoważnienia w ładzy  Duchownej,  wi­
nien u d /ć  się  do R ządzcy  kościo ła  by temu nadużyciu  
natychmiast zapobiegł.  (P rzez  osoby kw estuiące  n ie g o -
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gumie się k le ry kó w  lu b in n y e h  duchownych klor*y zbie­
rają ofiary pobożnych na drobniejsze potrzeby służby  
Bożej). § . 12 Urządzenie lakowe rozciąga się równie 
do kościołów i kaplic  na prowincji z tą ty lko  ro jn icą ,  
ze  upoważnienie osobom uproszonym do kwesty w m o ­
wie b ę d ą c e j ,  udziela najbliższa władza duchow na,  to 
ie s t :  Konsystorz, D ziekan, Rządzca kościoła lub kapli- 
ey , zawsze za zniesieniem sig z właściwą R adą opie­
kuńczą . § 13. Na prowincji delegowani będą  do nad­
zoru  nad zachowaniem niniejszych przepisów, C z łon ko ­
wie Rad opiekuńczych. § 14. W  parafjach gdzie istnieią 
domy schronienia, kwesta zbieraną  być może w kościo­
ła ch  parafjalnych na korzyść kościoła i miejscowego domu 
schronienia. § 1 5 .  p„ ukończeniu kwesty , Rady opie­
k u ń c ze  nadsyłać bgdą Radzie g łównej wykazy zebra­
nych funduszów i ich podziału , dla uformowania ogolne- 
go obrazu obrotu funduszów z kwesty i ogłoszenia go 
w pismach publicznych. Komisja Rząd: Spraw  W . i I) . ,  
n iniejsze przepisy  rozpoznała  i za tw ie rd z i ła .—  W a r ­
szawa d. 6 ( 1 8 )  Marca 1846 r . — D y re k to r  Główny Pre- 
zyduiący, Senator, Tajny Radca S to ro ien ko . Prezes R a­
dy O piekuńczej Hr: S ka rb ek . D y re k to r  Kancelarji S ta ­
r y  n k iew icz.

R ządy G ubern ja lne  w ydały  polecenie, aby W ójci 
G min, Burmistrze, Inspektorow ie Policji, najściślejszą 
zachowywali baczność w przeglądaniu paszportów, wy­
dawaniu świadectw i stosowaniu sig w tej mierze de p rz e ­
pisów, aby nie dozwolono włóczęgostwa i t. p .

R z ą d  G u b e rn ja ln y  W a r s za w sk i.  Na zasadzie Re­
sk ry p tu  Komisji Rzą: P. i Skarbu  z d. lb/z3 Stycz: r. b . ,  
Uwiadamia interesowaną Publiczność, że w Składzie  tym ­
czasowym Soli w mieście N o w ym -d w o rze , poczynaiąc ed 
d. 20  Marca ( I Kwiet:) r .  b. dla mieszkańców w Nowym- 
dworze i okolicach iego bgdących, w razie gdy komuni­
kacja z powodu trudnej przepraw y przez  W is łę  p rze­
ciętą zostanie z Magazynami Solnemi w Wars*:, w Ka­
mienie i P u łtu sk u  sprzedawaną będzie S ó l S zyb iko w a  
i zielona w beczkach, za zaświadczeniami przez W ła-  
dze  miejscowe wydawać się maiąceini; z wyszczególnie­
niem  w tychże okoliczności, dla k tó rych  do innych Ma­
gazynów po kupno  Soli udawać się nie mogb; nadto, ż,e 
sól dla Szynkarzy  solnych wydawaną będzie pod ług  wa­
gi w gatunkach w stosunku do iej zapasów na składzie  
do sprzedaży znajdujących sig; innym zaś kupuiącym 
na własną po trzebę  w gatunkach iakich żądać b ędą ;  
niemniej, że ieden Gentnar soli wagi berlińs:, bez różnicy 
g a tunku ,  sprzedawany będzie w rzeczonym składzie, 
tak  iak dotąd w innych magazynach Rządo: po Rsr: 4 
k .  8, i i e  nikt więcej „ad tę cenę p łacić sni też ubo­
cznie co bąć dopłacać lub dawać nie iest obowiązanym.
G u bern a to r  Cywil: , Rzecz: Radca Stanu, J. Ł a sz c zy ń sk i .  
N aeeln ik  Kanczelarji,  R a sin o w sk i.

Ju tro , iako w dniu 30 tym  po pogrzebie ,  odbędzie 
sig żałobne Nabożeństwo za duszę ś. p. Juljana D om ań­
sk iego , w Kościele X X . R e fo rm a tó w , o godzinie lOtej 
z rana; na k tó re  pozostała Zona i Krewni, zapraszaią 
Przyiaciół i Znaioinych.

Ponieważ spostrzegać sig daią w obiegu fałszywe dzie- 
sięc io -groszów ki, fabrykowane z iednogroszówek przez 
wyciskanie obok cyfry 1, zera, i p rzez  lek k ie  obu po­
wierzchni posrebrzenie; dla osłonienia przeto  Publiczno­
ści od strat ztąd wyniknąć mogących, Rządy g ubern ja l­
ne w zastosowaniu się do resk ryp tu  Komisji Rząd: Prz: 
i S ka rbu  z d. 26 Grud: (7  Stycz: 1846) obieg tej mo­
nety w krain  tutejszym, podały  do powszechnej*wia­
domości, z wezwaniem, iż każdy dostrzegaiący u kogo- 
bąć podobną podrobioną monetę, doniósł natychmiast o 
tern najbliższej W ładz y  miejscowej policyjnej, celem do­
chodzenia pierwotnego ich pochodzenia i sprawcy zbrodni 
ich fałszowania. (G . Polic.)

W  naszem piśmie przez lat kilkanaście w czasie wiel­
kiego postu donosiliśmy o corocznie odbyw anym  w o- 
bec Magistrate Miasta W arszawy, rozdzielaniu ia łmu- 
żny między istotnie potrzebuiących wsparcia podupa­
d ły ch  mieszkańców tutejszych. T a  jałmużna od 1.1 
wielu is tnieiąoa, pochodzi z zapisu czcigodnego K ap ła ­
na B ohom olca , k tórego nazwisko d ługo  z najtkliwszą 
wdzięcznością powtarzać będą wsparci Warszawianie. 
Przy  takim dobroczynnym obrzędzie, p rzez  la t k ilka­
naście miewał rozczulaiącą przemowę, X. Antoni K o­
to w sk i, Proboszcz Parafji Panny M A R Jl,  k tó ry  w ro ­
k u  zesz łym , iako Nominal Sufragan Łowicki, p rzeniósł 
sig do wieczności. Tegoroczny podział takowej iał« 
m użoy odbytym został w Ratuszu w zeszły  W to re k  
w obec J W .  Radzcy Stanu Prezydenta miasta W arsz: 
G ra yb u era , i Urzędników Magistratu, a rozdzielał i - ł -  
m użnę Kanonik Metropolitalny M arsz: W j X .  k f y szy n -  
s k i . X. B ohom olec  zaraz na początku panowania Króla 
S t a n i s ł a w a  A u g u s t a , b y ł  policzony w rzgd poufałych 
tego K ró la ,  a nastgpuie byw ał między li teratami na 
obiadach Królewskich czwartkowych; Król obdarza ł  go be­
neficjami, szczególniej gdy znajdował sig na kazaniu, 
w k tó rem  ten K ap łan  w prawdziwym duchu relig ijnym 
w skazywał sposoby pobożnego, cnotliwego i użytecz­
nego życia, g rom ił  zbrodnie, ale nie ganił zabaw i o- 
sób maiących z nich sposob do ż y c ia , bo w każdym 
stanie można być poczciwym, pobożnym  i sumiennym 
człowiekiem. X. B ohom olec  prócz Kazań i dzieł r e ­
ligijnych, b y ł  Autorem k ilku  komedji, k tó re  od roku  
1763go przedstawiane na scenie, z powszechnem zado­
woleniem b y ły  przyjmowane. On także b y ł  Autorem 
rzeczy i poezji najpierwszej polskiej opery iedno- k ło ­
wej bardzo m oralnej ,  pod ty tu łem  N ę d za  uszczęśli­
w io n a , do k tóre j  m uzykę  u ło ż y ł  Jan  K a m itisk i. X .
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Bohomeilec ż y ł  bardzo skromniej dla siebie potrze* 
bow ał bardzo m ało , a prawie wszystkie swe dochody 
przeznacza ł dla prawdziwie nieszczęśliwych, czego do­
wodem iest testament, a w nim utworzenie tego wspar­
cia b iednym , k tó re  dotąd istnieie. P rzeznacza ł także 
pewne kwoty na reparacje  Kościołów i smętarzów; w ła­
śnie czytamy, że w tej mierze zjawił się teraz szano­
wny Naśladowca, X . R zą s iń sk i,  Proboszcz Parafji Ró- 
Jan, gorliwy o dobro powierzonej sobie parafji , częścią 
z uzbieranych ofiar dobrowolnych, a w większej części 
własneuli funduszami wyreparował Kościół, dzwonnicę i 
op a rk a n i ł  sm ętarz ,  na co wszystko wynosi koszt, wedle 
p ro tokó łów  detaxacyjnych urzędownie sporządzonych 
rs. 3 ,408  kop. 98 (z ł .  2 2 ,7 26  gr. 16). Komisja Rząd: 
Spraw W . i D.,  maiąc sobie o tern złożony rapor t ,  po­
leciła oświadczyć X. R zą s iń sk ie m u  podziękowania, k tó ­
re  Rząd Guber: Płocki przesławszy temuż beneficjanto­
wi rzad ką  tę iego gorliwość i bezinteresowność, przez 
k tó rą  oszczędził parafjanom ciężaru, k tóryby  ponieść 
byli  zmuszeni przez rozpisanie na nich sk ładk i ,  iako go­
dny naśladowania, p rzez Dziennik G ubernja lny ogłosił .  
T e n  chwalebny p rz y k ła d  zapewne znajdzie więcej na­
śladowców.

Księgarnia Ign: K lukow skiego  p rzy  rogu ulic Miodo­
wej i Senators: obok filarów pod N rem  497 lit: C ., ode- 
b ra ła  nowości: O naśladowaniu Najświętszej Panny MA­
R II ,  dzieło na wzór Naśladowania C H R Y S T U S A  Pana, 
ze stosownemi modlitwami X. Al: D ernouville , Wilno 
1846 , zł.  13 gr .  10. T rzy  L il je ,  spisane z opowiadania 
ś. p. Józ: S zczyg ie lsk ieg o , Tom: 2, W ilno 1846, zł.  12. 
Uwagi nad homeopatją, h idropalją ,  magnetyzmem zwie­
rzęcym , w iosenną  k u ra c ją  i nad inne(ni przedmiotami, 
przez Kar: K aczkow sk iego  O. M., Wilno 1846, zł. 3. 
T a jk u r y  powieść przez Ed: Tarszę ,  Tom: 4, zł.  26 gr.  
20. B igos h u lta js k i,b zd u i slwa obyczaiowe, W t ln o l8 4 6 ,  
Toin 2gi, zł.  9. Atheneum, pismo zbiorowe, W ydawca 
K raszew sk i, Oddział.  6 ty ,  prenum erata  na Tom  6ty z ł .
40. Dzieciątko JE Z U S, opowiadania X . H o lo w iń sk ieg o ,
M ilno 1 8 4 6 ,  z ł .  20 .  W sp o m n ie n ia  Odessy, Jedyssafsu i 
R u dż iku  J. I .  K raszew skiego , Tomów 3, z ł.  33 gr. 10. 
M t e jż e  K sitgarni nabyć można nowo w yszłe  z d ruk u  
P o e z je  G ,Z ie liń sk ie g o ;  cena  z ł .  5. —  T aż  Księgarnia ode­
b r a ł  n ow ości :  Majera, K a r n a w a ł W en eck i, na fortep:, 
d z : 3 l ,  z ł . 4 , gr. 24 .  Tegoż, Grand Duo, na 2 fo r tep jan y ,  
® lem atów  Pustynia; dz: 4 1 ,  z ł .  12. Tegoż, Les I l  ron- 
de lle s ,  fantazja  na fo r tep : ,  z ł .  5. O nslow a, 36ły Kwar­
t e t  na dwoie  s k r z y p c ó w ,  a l tó w k ę  i w io loncza l lę  ; dz: 69 , 
*ł- lf l.  R o se ll tn a ,  fantazja  z tematów St: C ecile  de A. 
M ońtfo it ,  na fo i tep : ;  dz: 74, z ł .  6. T h a tb erg a , Deca­
m eron Łe p re  *ux Cleres; dz: 57, N r  3, zł.  5.

Mam ho no r  Zawiadomić Szano: Publiczność, iż W in y  
askowski Kensyljarz, mieszkający w domu X. Pijarów,

moią Zonę z niebezpiecznych słabości, k tó re  zagrażały  
u tratą  życia, p 0 t r z y k r o ć  przez znaiomość swej sz tuk i,  
gorliwość i miłość bliźniego, w yleczył doskonale ,  i i  
do pierwszego stanu zdrowia powróciła; za -co sk ładam  
Ci Szano: Mężu, moie publiczne podziękowanie, z nie* 
zatai tą wdzięcznością do g r o b u . —  J. P ień ko w sk i .

Księgarnia S. O rgelb randa  odebra ła  nowe d z ie ła ;  
D zie c ią tk o  J E Z U S , opowiadanie wierszem J(. H o ło - 
w ińskiego , z p o rtre tem  Autora, z ł .  20. O n a ś la d o w a ­
n iu  /V. M 4 R J I  P a n n y , dzieło na wzór naśladowania 
CHR4 STUSA  Pana ze stosownemi modlitwami, przez X . 
D ernouville , zł.  13 gr. 10. B igos h u lta js k i ,  b zd u r s tw a  
obycza iow e, dwa tomy z ł .  20. T rz y  U lje, z opowiada* 
nia s. p. Józ: S zczyg ie lsk ieg o , dwa tomy z ł .  13 gr. 10. 
U w ag i n a d  h o m e o p a tją , h y d r o p a t ją ,  m a g n e tyzm em  
zw ierzęcym , w iosenną  k u ra c ją  i  n a d  in n e m i p r z e d ­
m io ta m i, p . Karola K aczkow skiego  D .  M . , zł.  3. T aj~  
k u r y , powieść p .  Edw: T a rs zę ,  4 ry  tomy zł. 26 gr.  20. 
A th e n a e u m ,  pismo zbiorowe poświęcone h is to r j i , filo- 
zofji, l i te ra turze  i sztukom, pod redakc ją  J. I. K ra sze ­
w skiego , oddział 6ty. P a m ię tn ik ó w  u m ys ło w ych  tom 3ci; 
W sp o m n ie ń  O dessy, J -d y s sa n a  i  B u d ia k u  J. I .  K ra ­
szew skiego , tom 3 c i ; R o zm y ś la ń  E w a n ie lj i  tom Styj 
po k tóre  Szano: P renum eratorowie zgłosić się raczą.

Już i bo c ia n y  zawitały do kraiu tutejszego. Onegdaj 
widziano ich k ilka ciągnących nad Warszawą. T o  pta- 
stwo z g ęs ia m i d z ik ie m i  i sk o w ro n k a m i,  przepowiada 
wiosnę wczesną i czas pogodny. Byle nam ty lko  P r im a -  
p r i l is  nie sk rew ił .

W szystk ie  ku ry  niosą z a / a ,  zatem iajko kurze  nie  
iest rzeczą rzadką. Ale gdy iajko chociażby i kurze  udą 
s ię ,  ciekawość pobudzić może. W łaśn ie  onegdaj nade­
słano do D ru k a rn i  naszej iajko ka rz e ,  w tern niepospo­
lite , że iest tak duże prawie iak gęsie, a ksz ta łtu  nieco 
okrągławego. Jajko to zniesione przez k u rę  w iednym  
z domów przy ulicy Senatorskiej w W arszawie u t rzy m y­
w aną ,  może być widzianem w D rukarn i  K urjera; ża- 
łu iem  ty lko , że z nim nie umiano o b ch o d zić  się ia k  z  ja j­
k iem , bo iest nieco nadtłuczone.

Czuiąc potrzebę  sprawienia ga rderoby ,  m iałem sobie 
poleconego Krawca P. M to d z iko w sk ieg o f zawezwany, 
naznaczył ceny nadpodziw umiarkowane; za T u ż u re k  
z pięknego sukna fabryki Fid lera  z podszyciem iedwa- 
buem, z ł .  105; F rak  z takiegoż sukna i rów nem p o d ­
szyciem, z ł .  100; R ajtrok  najdokładniej w ykończony, 
zł.  115; Paletot najmodniejszy z wszelkiemi dogodno- 
ściaini, zł. 160; Spodriie kortowe wyborowego k ro ju  i 
ga tunku, zł.  35. Za powód tak umiarkowanych cen 
p rzy toczy ł ,  że nie grunłuie swej renom y na okazało- 
śęiath  salonów, ani przepychu zak ładu ,  lecz ograni­
czając się doskenał.  ścią roboty ,dobrym  gustem i akara -  
tnośeią, pragnie zasłużyć na wzgląd p o w sz ech n y . ' Zo- 
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bowiązany naiwną prostotą P. M łodzikow skiego ,  po ­
wierzyłem fjiU wykonanie roboty wspomnionej,  i znala­
z łem  takową nad wszelkie oczekiwanie wykończoną 
w oznaczonym czasie; w obec prawdziwych Czcicieli 
Mody, zasłużoną o kry ty  pochw ałą, prócz zwrotu na- 
leżytości, zobowiązał i nadal dla siebie; m iło  mi zara­
zem polecić go porządnej i oszczędnej Młodzieży, w 
mieszkaniu pałacu Paca przy ulicy Miodowej.—  W . Ja- 
sko łd , Obywatel zA u g u s t iw a .

W  Nrze 1 Itym  TygodrtikciT(o\[ Tech ;,  między inne- 
mi znajduie się : O  uprawie białej gorczycy. O zapobie- 
ganiu zarazie byd ła ,  księgososzem zwanej.

P ew n y środek p rzec iw  p lu skw om . T ygodnik  ro ln i­
czy badeński poleca przeciw pluskwom K w ia t ta rn in y  
(p ru n a s  spinosa).  Skoro  bowiem kw iat ten włoży się 
w łóżka ,  fob miejsca gdzie się pluskwy znajduią, p o  
k ilku  dniach najniez^wedniej tak one znikną, i i  ani 
i? • dl ich nie zostahie. (T y g :  Roi:-Tech:)

Nazwiska’ T rrfn is ia  Króla i  A N A  f l f ,  k tórego niemo- 
gliśmy sobie przypomnieć, wspominaiąc niedawno o zna­
nych Trefnisiach S ta ń czyk u  i M a lc ie ,  b y ło  M in u łc -  
k it W in n ic k i  b y ł  faworytem Króla, w p ływ ał  często 
eta iego dobry  hum or, ale Królowej nieraz naraził się, 
ko p ła ta ł  figle Francuzom na D w orze  Królestwa Jch- 
iność bawiącym. W y b o rn ą  anegdotę o W7i  n n ic  kim  ,  
trochę  iednak p rzydługą a b y ś m y  ią mogli tu powtó­
rz y ć ,  p rzy toczy ł w r .  1841 w N r  I I  i 12, Dziennik 
C za s  wychodzący w Warszawie.

Na ostatnich targach Warszawskich i Prags: płacono 
za korzec 4ro-ćwierciowy Zyta Rsr: 3 k . 76 (z ł .  25 g r .  
2 ) .  Pszenicy Rsr: 3 kop. 13 (z ł .  34 gr. 6 ) .  Jęczfn: Rsr: 3 
k. 40 (z ł .  22 gr.  20 ) .  Owsu Rsr: 2 k . 22 (z ł .  14 gr . 
24 ) .  Siana fura iednokonna od Rsr. I kop. 80 do Rsr. 
3 kop. 15 (od zł. 12 do zł. 21);  parokonna od Rsr: 3 
k . 30 do Rsr. 5 kop. 40 (od z ł .  22 do zł. 3 6 ) .  Słomy 
fura zwyczajna od Rsr. 1 kop. 50 do Rsr. 2 k. 25 (0d 
z ł .  10 do zł.  15). W ó ł  dobry od Rsr: 37 do Rsr: 54 (od 
zł. 246 gr. 20  do z ł .  3 60 ) ,  średni od Rsr: 23 do Rsr. 36 
(od zł.  186 g r  20 do 2 40),  l h h y  od Rsr: 10 do Rsr. 27 
(od zł. 1 26 gr.  20 do zł. I8t>). ‘ Cielę o l  Rsr: I k. 65 
do Rsr: 3 k< 90 fod z ł .  I I  do z ł .  26 ) .  Kartofli korzec 
Rsr. I k. 18 (z ł .  7 gr. 26). Okowity garniec k. P 2 ( z ł .  6 
g ‘ -4 ) .  Szumówki g a rn lk .  56 (z ł .  3 g r .  22 ) .  (G .P . )  

AVzywa się Osoby niżej wymienione, aby po odbiór świa- 
eetw do trudnienia się prywatnem Nauczycielstwem wydauycli,

w vż_i zatw ei dzoncj za s t r z e ż o n ą .  A le s z k ie w ic z  A nton ina ,  A de ls -

wa:s isa  z .o . j a ,  K r a k o w  P a u l : ,  K o a z a łk o w s k i  P a w : ,  K le m  Anna

L e h ie u l l e  K o n s t a n ty ,  M a le w s k a ,  M a ie t  L u d - ,  M r ó w c z y ń s k a  Te-  
ołlfa, N o w a k o w s k a  J ó z : ,  N ix d o r F  F r a n c i s z k a ,  P e r l  K a ro l in a  
R en o n  B a r b a r a ,  S z o s t a k o w s k a  T.eo:,  S c h m id t  A n ton i ,  S u s z cz e -  
w icz  J o z e f ,  S u l i ck i  E d w : ,  S ta n i s z e w s k a  K lem :,  S e l l  A le x a n d r y -  
na, S o w iń s k a  A n ie la ,  Sonabenrf  P a w : ,  T y t z  K a r : ,  W i n k l e r  W i l -  
iielm, W i c h u r a  Ł e o n t y n a ,  W r o ń s k a  Cecr ,  WTysznaeka  M a r i a n ­
na, Z a b i e ł ł o  A dam ,  Z ie m k ie w ic z  P i o t r .

Sąd Poprawczy W ydzia łu  Zamojskiego, wzywa wszel­
k ie  W ładze  wojskowe icyw ifne , niemniej oseby pryw a­
tne, ażeby Mikołaja M oczybrodg , katolika bezżennego, 
l„t 25 wieku liczącego, o rabunek i kradzież obwinio­
nego, we wsi Otroczu zamieszkałego,, ze służby  utrzy- 
muiącego s i ę ,  śledziły ,  a za dostrzeżeniem u lę ły ,  i do 
Sądu wzywaiącego pod ścisłą strażą dostawiły.

A n g lja . —  Królowa 18ga b. m. prezydow ała na po­
siedzeniu Rady tajnej. W ice-Hrabia  C anning  (K ening) 
iako nowo-mianowany Naczelnik leśnictwa, z ło ż y ł  p rz y ­
sięgę, i o trzym ał miejsce w Radzie ta jn e j .—  Gazeta C zas  
zbija wieść, iakoby Poseł w Stanach Zjed: P. P akenh am  
o trzym ał nowe zlecenia, i iakoby z ło ży ł  notę ostateczną 
tamecznemu Rządowi.

F ra n c ja . —  Poseł hiszp: P. M a rtin ez de  la  R oza  
17go b. m. p rz y b y ł  do P a r y i a .—  W Wralen sjen  rze ­
mieślnicy zawiązali między sobą stowarzyszenia, celem 
wspierania się w razie zachorowania k tórego .—  W k ró tc e  
zacznie wychodzić nowy dziennik pod tyt: P o rtfe il  czyli 
P rze g lą d  d y p lo m a ty c zn y . —  Dziennik Sporów  potwier­
dza wiadomość , iż A b d e lk a d er  za zhiiżeniem się M ar­
szałka R ugeau d  (Riużo), nd a ł  się z D sziird szu ry  do li- 
nji pustyni, do pokolenia V ied  N a ils . E m ir  napróżno 
rozg łasza ł  u K abylów , iż zostaie w uk ładach  z Francu­
zami, k tórzy  gotowi są uznać niezawisłość Kabylów, i 
że myśli zaślubić có rkę  Naczelnika Kabylów Ren S a -  
lem a. —  Zawiązuie się obecnie towarzystwo, maiace na 
celu poprowadzić k an a ł  a Paryża do morza. —  W S z tra s - 
burgu , M a len sjen , N im es  i M a n s, małą b yć  założone 
banki fi ljalne, pod przewodnictwem pmyzkiego  banku.

G re r ja . —  P. X en o s , k tóry  o d p ły n ą ł  do S ta m b u łu , 
miał zlecenie R eszyd o w i Baszy złoćyć o rd e r  Z B A W I- 
CIELĄ. S ułtan  wzaiemnie p rze s ła ł  greckiemu pier­
wszemu Ministrowi K o le ltis  o rder  N iszan  I f tih a r . —  
Poseł turecki P. M ussurus wyiechał za urlopem do S ta m ­
b u łu . —  W  eItenach  sługa Mainota zamordował swego 
by łego  Pana, Kupca h o p  u da .

H iśzp a n ja . —  Ministerstwo cofnęło wniosek wzg]ę. 
dem uposażenia Duchowieńslwa. —  Królowa udzieliła  
Ministrowi spraw w e łn i  Panu Is tu ryz  żądaną dymisję; 
g ło szą ,  iż wszyscy Ministrowie pójdą za iego p rz y k ła ­
dem, i że Jener.ił N a rw a e zn owy utworzy gabinet.

2  P ru ss zach odn ich  1 3  M arca . —- W iadomo z do­
niesień gazet tutejszych o zbiegu ostatnich polskich za­
b urzeń ,  że także n iektórzy  Duchowni katoliccy, iu i  to 
iako udział czynny w ostatoim rokoszu maiący, iuż to ia-



ki ty lko  posiadający nim wiadomość poślakowanemi byli. 
Jakk o lw iek  liczba tych b łędnych  duchownych w na* 
szym k ra ju  ieat bardzo mała i usiłowania ich ku uwie­
dzeniu Ludu bez ważnego pozostały sk u tk u ,  to iednak* 
że Biskupi katoliccy wzmiankowanych stron powziąw- 
»zy o tern wiadomość, pośpieszyli z wyiawieniem oba- 
rzenia swego przeciw tym zbrodniczym zamachom i u- 
pomnienicm podwładnego sobie k le ru  do najściślejszego 
zadość uczynienia zaprzysiężonym obowiązkom podda­
nych, iak niemniej odpowiedniego działania na um ysły  
ludu katolick:. W  podobny sposób wyraził się teraz ta k ie  
sam PASTĘKZ, Arcy pasterz Kościoła katolickiego. Jak nam 
bowiem z najlepszego ź ró d ła  wiadomo, w ydał O j c i ł C 
Śty brew e do Biskupa Kolońskiego, w którym  tenże wy* 
rjiża swój żal z powodu zamierzonego spisku i szczegół* 
ne swoie nieukontentowanie z łego  względu, ie  używa- 
ią ko temu religji katolicki< j iako pozoru do omamie­
nia umysłów, i że .niektórzy duchowni zapomniawszy 
o obowiązkach powołania sw e g o , wciągnąć się dali 
do w spółudziału w tych- zbrodniczych zamieszkach. 
Z  tym wyrazem Arcy pasterskiego la tu  z powodu na­
dużycia religji,  iako płaszczyka zamachów zbrodniczych 
po łączone iest życzenie, k tóre  godny Biskup Koloński 
iuź z własnego popędu  up rzed z i ł ,  aby wzmiankowany 
P ra ła t  rozporządz ił  w dyecezji swoiej nacczanie para* 
fjan obowiązków o wierności poddanych względem Pa- 
nuiącego i posłuszeństwa dla nstanowionej od BOGA 
zwierzchności, również aby npoinniał Duchowieństwo 
dyecezji swoiej, iżby gorliwie starało  się strzedz kato l ic­
k ą  ludność s łowy, czyaami i w łasnym p rzy k ład em  od 
poduszczeń ludzi burzliwych. R ozporządzenie  to Ar- 
Cy-Pasterza Kościoła katolickiego, niepotrzebnie ża­
dnego komentarza; nawet k ró tk o  widzący nie mo­
że zostawać w wątpliwości, iak czczemi są ułudzenia 
tych, którzy  staraią się pod pozorem wyrządzonej k rzy ­
wdy interesom Kościoła katolickiego, uniewinniać o- 
łtatni rokosz. ( Alg: Preus: Zeit :) .

Z  n a d  R en u  1d  Marcar. —  Ostatni rokosz w Poznań- 
skiein i Galicji, n iewzbudził tu najmniejszej sympatji,  
daremnie n iektóre  pisma francusk ie  wywołać ią usi­
ło w a ły ;  każdy rozsądny mieszkaniec tutejszy zna ró ­
wnie dobrze  niespokojnego ducha usuniętych z k ra ­
ju em igran tów , iak moralne systematyczne postę­
powanie rządu, pod ktorego opieką ziomkowie ich się 
Znnjduią. Pociegzaiącem iest rzeczywiście, że w tak wa­
żnych chwilach umilknąć musi przewrotne dziennikarzy 
rozumowanie przed sprawiedliwą opinją publiczną.

(I łamb: Kor:) .
Z  n a d  g ra n ic y  G a lic ji  11 M arca . —  Spokojność 

w mieście Lwowie nawet na chwilę naruszoną nie została, 
lednakże uczyniono niedawno co odkrycia , k tó re  ze 
Względu naoch yd ne  środki,  iakieb powstańcy na p o p a r ­

cie s p r a w y  9Wo?ej u ż y ć  za m y ś la ł? ,  potwierdzaią. w. c a łe j  
obszerności o trzymane zPoznania doniesienia, (If. Ho.)

Jego Królewirzowska .Mość najdostojniejszy A r c y - S i ę  
Ąnsłrjschi F e rd y n a n d  d \Ę s łe t cywilny i woienny Jfny 
G uberna to r  Galicji,  powrócił do tutejszej 9loliey w naj-  
pożądaószem zdrowiu 2(łgo b. m. o godzinie 7mej wie­
czorem .

Z Gazety L w ow skie j:  uFrancuska Gazeta le Go/i-
glij.ufiatt.nel zawiera w Numerze siedmdziesiąfym p ie r ­
wszym co następuie : Co do pierwszych pogłosek  k tóre  o 
powstania włościan we Lwowie k rą ż y ły ,  opowiadąią tił 
sobie bardzo w ażnesłowo Prezydenta  rządu Pana A\rieg, 
K,ilku ze szlachty zspy ty wało go w tej mierze, aon  z zi­
mną k rw ią  o d p o w ied z ia ł : ujeżeli włościanie m asakruią  
szlachtę, tedy wojsko ze swoiej strony będzie włościan 
masakrow ało .” —  Prócz tego ,  stoi w tymże dzienniku : 
wBędziemy mieli trzy dni roboty , a 50 l . t  9pokoin, r z e k ł  
przytem Prezydent G ubern jjum  we Lwowie,”  Ponieważ 
tep.Żs dzie.nnik u trzym uie , że le oświadczenia miały być 
uczynione obecnej, tu we Lwowie szlachcie, prz* to mo­
żna tu będzie  także ocenić, czy powyższe, przytoczone 
wyrazy są prawdą lub też  bezwstydnem kłam stw em , na 
k tóre  je niniejszecn ogłaszam, —  W V L w ow ied ,  2 i  Marce. 
1S46 ,— Franci:Baron fir ieg , P rezydent G ubernjalny.

J. C. K Apostolska Mośę u jrz a ł  się spowodowanym, 
nąjwyższem postaąowieniein zd . 12 Marca b. r. Adjutan- 
towi Jeneralnej komendy w Galicji,  Podpułkow nikow i 
Ludwikowi de H enedr.k ,  nadać najł-skaw ie j rycersk i  
K rzyż  austijaęko-cesarskiego O rde ru  Leopolda, z uwol­
nieniem od taxy.

W ło c h y . P alerm o 5  M ęirca. — Pogoda ciągle sp rz y ­
ja ,  przez ca łą  ziinę kw itpę ły  drzewa pomarańczowe i 
cy t ry n o w e ,  a dziś w dniu 3cim Marca zakwitły  b rzo ­
skwinie, m igdały  i morele. Oddawna nie painiętaią tu 
takiej zimy, Lud zatem tutejszy przypisuie te błogie 
chwile pobytowi N. C E S A R Z O W E J.  Nie iest Zitem 
rzeczą dziwną, że N. PA NI iest powszechnie uwielbiana, 
kiedy na wszystkie st tony tysiące rozlewa dobrodziejstw. 
Powiemy ty lko  o Niedzieli zapustnej: N. C E S A R Z O W A  
z JJ . CG. W W . W ielk im  Xigciem K o n s t a s t i t m  i W ie lk ą  
Xiężniczką O l c ą ,  prze ieżJża ła  celaiejsze ulice nasze, 
rzucaiąc na Wszystkie strony nasze s ławne »Confetti.”  
Ludność naszego miasta, pokryw aiąca  ulice i dachy do­
mów, uuje.sipna najżywszym zapałem  uwielbienia, w y. 
dawała ciągle o k rz y k i  z serca p ły n ące j  radości.  —  
l i g o  b. m. ogłoszono w N e a p o lu  nową taryffę  c e ln ą ,  
nacznie zniżaiącą c ło  wchodowe od wielu wyrobów.

R o zm a ito ic i .—  Dopiero teraz przedstawiono w o p e ­
rze  Paryskiej Ł u c ję z L a m e r m o ru .  Z ip a ł  ziak im  to dzie ło  
zos.tało. p rz y ię te ,  iest nie do opisania; a D iu p re  w roli 
Edgara ieżeli m ia ł  iakich przeciwników, bo k tóż  ich nie 
ma, t ą  ro lą  zmusił ich n ie ly lk o .d o  m ilczenia , ale. co
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większa do połączenia się z łemi,  k tó r zy  * uwielbieniem 
przy jmuią  zawsze tego Ar ty s t ę ,  godnego pierwszej sce­
ny Europy.  Niety Iko śpiewem,  ale grą  zachwycał  wszyst- 
kich.  Oklaski  inki cmi obs> py wano D iuprego  , p rzypo .  
m m a ły  mu zapewne Te a t r  S . K a ro la , k iedy w tejże roli,  
k tó r ą  ort u tw orz y ł ,  przywoływano go 12 razy na wie­
czór.  Widzów bywa na każdem widowisku do 2,000 
prawie,  a dochód dochodzi 9,000 fr. z repr ezentac j i .—  
W z. in. umar ł  we. Francj i  i eden ze znakomitszych ro- 
manso-pisarzy P. S e n a n c o u r t  (Senanku r ) .  —  Xiążę 
L u h k i  nadał  fortcpjaniście D ehler  szlachc.ctwo.—  Mło­
dy fortepjanista K u b in s te in  w z. m. wys tępował  w Ham­
bu rgu .  —  Pismo żartobliwe francu: tak objaśnia st ron­
nictwa izby Deputowanych:  Ostateczne lewe (s tronnic­
two r adyka lne j  nie powiada czego pragnie;  lewe (Bar-  
r o t )  nie wie czego żąda; lewe cen t rum (Thi er s )  pra­
gnie tego czego n i e m a ;  prawe cent rum (f rakcja mini- 
steąjalna) chce zsl rzymaó to co ma; a ostateczne pr a­
we (legdymicisne) chce to co kiedyś miało.  —  Przed 
k i l ką  dniami wróci ł  z Indji do Anglji  14 p u łk  d r a ­
gonów, przed 6 laty gdy od p ły n ą ł  z F a lm u t , l i czył  
600 ludzi,  a teraz tylko 33 żo łni erzy  i 3ch Oficerów. 
- "  Wie* B a tig n o lle s  (Batyniol)  licząca 12,000 miesz­
kańców w blizkości P a r y la ,  została policzooą do rzę­
du  miast —  N a  uczcie iednej podano do stołu baż 
ta.  Gość biorąc nóż w r ękę,  z a p y t a ł  gospodar__ 
nGdzie go mam po cząć?”  wGdzie się Panu podoba. ’ 

' j jKi edy tak,  r z e k ł  gość do lokaja,  zanieś mi bażanta 
do domu,  ia go tam zacznę.”  —  Wieśniak założył  
s i ę ,  iz zje l O j a i e k ,  ale tylko 9 móg ł  p o łk n ą ć ;  lOle 
zostało na talerzu.  wGdybym wiedział ,  że ty mi zosta­
niesz,  r z ek ł  wieśniak,  tobym cię zjadł  najpierwej .”

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W A .
G lass  E d w :  h .  P r e z e s  T r y b :  z K al isza ;  S z c z o d r o w s k i  K a ro l  

M a la r z  P o r t r :  z K i jo w a .  ( G .  P ) .

D O N I E S I E N I A -
N o w o  o tw o r z o n y  S K Ł A D  W Y Ł Ą C Z N Y  H E R B A T Y ’C H IN -  

S K 1 E J  p od  M A N D A R Y N E M ,  J ó z e f a  K a c z a n o w s k ie g o  i S p ó ł ­
k i  ( p r z y  K r a k o : - P r z e d m : ,  w p r o s t  K o ś c i o ł a  O O .  B e r n a r d y ­
n ó w  N r  4 3 0 ) ,  ma h o n o r  z a w ia d o m ić  Szan :  P a n ó w ,  K u p c ó w  i 
o t r z y m u j ą c y c h  H and le  K o r z e n n e  w K r ó le s tw ie ,  że z p o c z ą t ­
k i e m  n a s tę p n e g o  k w a r t a ł u ,  o tw o r z y  K a n to r  h u r t o w e j  p r z e d a ­
r ł  H e r b a ty  r o z m a i t y c h  g a tu n k ó w  i po  cenach  n a ju m ia rk o -  
w a n s z y c h ,  g d y ż  S k ł a d  w y ł ą c z n y  b ę d z i e  p r z e s t a w a ł  na  s z c z u ­
p ł y m  z y s k u ,  iak  t o  c z y n i  w  c z ę ś c i o w e j  p r z e d a ż y .  T r a n s p o r ­
t y  co k w a r t a ł  o d n a w ia ć  s ię  będą ';  a ż e b y  mieć z a w s z e  H e r b a ­
t ę  z na jśw ie ż szych  z b i o r ó w .  S k ł a d  w y ł ą c z n y  b ę d z i e  s i ę  s ta - 
r a  P ra e s  r z e t e l n e  i s um ie nne  p r o w a d z e n i e  H a n d lu ,  z a s łu ż y ć  
n a  o 0 o ne zaufanie  m ie s z k a ń c ó w  W a r s z a w y  i P r o w i n c j i .

W  dn iu  19 ( 3 1 )  M arca  1 8 4 6 ,  w d om u J  W .  W e r n e r a  p r z y  u l ic y  
j  ^  z aw sz e  od  g o d z :3 c i e j  p o p o ł u d n i u ,

w d r o d z e  d o b r o w o ln e j  l i e j u c j i ,  s p rz ed a n e  z o s ta n ą  r o ż n e  g a r -
W t u r j  M E B L I m a h o n io w y c h  i i n . y c h ;  LUSTRO
W i e d e ń s k i e  w z ł o c o n y c h  r am ach  znaesne j  w i e i k ą ś e i ;

© I R  d u ż y  b r o n z o w y  p o d  K lo s ze m ;  r o z m a i t e  S P R Z E . T T  
k u c h en n e  i g o s p o d a r s k i e ;  n iem nie j  ro z m a i ta  g a r d e ­
r o b a  d a m s k a ;  o r a z  M ALOW IDŁA o l e j n e  
h i s t o r y c z n e  r e l i g i j n e ,  p o m i ę d z y  k t ó r e m i  OBRAZ
m a t k i  b o s k i e j , o r , g inał  C arlo  M o r a tti;
także i inue piękne OBRAZA Szko ły  Włoski e j .

J. N o  a ko w ski.
S k ł a d  H E R B A T Y  C H I Ń S K I E J  W .  M .  I s to m in a  na  K r a k : -  

P r z e d m : ,  w p rz e ch o d n im  d om u  R e z l e r a  N r  4 5 1 ,  g d z ie  K s i ę ­
g a r n i a  R o s s y j s k a ,  m a  h o n o r  z a w ia d o m ić  S ?a n :  P u b l i e z :  ii  
w  ty c h  dn iach  o t r z y m a ł  zn ac z n y  t r a n s p o r t  H e r b a t y  p r z y w i e ­
z ione j  s u c h y m  ląd em  p r z e z  R o s s j ą ,  z now e j  z am ian y  1845  r .  
z p o m ię d z y  n a j l e p s z y c h  i n a jd o b ra ń s z y c l i  g a t u n k ó w ,  a a  r ó ­
żne  ceny  od  z ł .  12 do  80  za  fun t .  O so b o m  k u p u j ą c y m  p u ­
d ł a m i  o d s t ę p n i e  s ię  z nac zny  r a b a t .  O s o b y  chcące  z am ó w ić  
s o b ie  p r z e z  P o c z tę  z m o ieg o  s k ł a d u  H e r b a t ę ,  n ie  m n ie j  s i l  
3 f u n tó w  w i lośc i ,  za  t r a u s p o r t  t a k o w e j  w K r ó l e s t w i e ,  n ic  n ie  
z a p ł a c ą .  H e r b a t a ,  w y d a i e  s ię  w  p a c z k a c h  z a o p a t r z o n y c h  
w  p lo m b y ,  po  w ad ze  iedno ,  p ó ł ,  lub  ć w i e r ć  fu n to w e j ,  sw 
K tó ry ch  z am ies zczo n e  są p i e r w s z e  l i t e r y  m o ie g o  im ien ia  i » a -  
z w isk a .  C en a  H e r b a t y  ozn aczo n a  iest d ru k o w a n e m i  l i c z b am i  
na o k ła d c e  z p a p i e r u  k o l o r u  ż ó ł t e g o ,  um yśln ie  w t y m  c e lu  
p r z y g o t o w a n e g o .  P r ó c z  t e g o ,  H e r b a t a  p r z y  t r a n s p o r c i e ,  pa -  
k u i e  s ię  ie szcze  w o d d z ie ln y ch  d re w n ia n y c h  p u d e ł k a c h .  H e r ­
b a t y  dos tać  m o ż n a  p o  cen ie  od  2 do  12 R s r .  z a  fun t .

W  d n ia c h  p i e r w s z y c h  K w i e t n i a ,  p r z y b ę d z i e  z z a -  
e rani<7  L A N D K U C Z E R  p o ia z d e m  z 3 m a  k o ń m i ,  i 

-S t* v  w racać  b ę d z i e  p r z e z  P o z n a ń  do  B e r l in a ,  p r z e z  W r o ­
c ła w  do D rez n a ,  p r z e *  K r a k ó w  do  W i e d n i a ,  lu b  w in ­
ne o k o l ic e  p o d ł u g  ź y e z e n ia  O só b  p o d r ó ż u j ą c y c h .  
W ia d o m o ś ć  w H o te lu  L i p s k i m , u l i c a  B ie la ń s k a  N r  6 0 3 .

ZA K Ł  \D Y  ITO TR A  S T E I N K E L L E R ,  
w W  a rsz  iw ie  n a  S o lcu  p o d  N rem  2 .9 1 3 . 

C Z Y S T Y  L N I A N Y  O L E J , b e z  na jm n ie jsz e j  m ię s z a n in y  
z innem i O le ia m i ,  r ó w n o c z eś n ie  d la  tu t e j s z e j  F a b ry  ki  P o ­

d w o z ó w ,  z  n a j w i ę k s z ą  s ta r an n o śc ią  w y r a b i a n y ,  b ez  f u s ó w ,€ *  
| § i  t a k  do  i a s n y c h  iako  i c i e m n y ch  k o l o r ó w  u ż y ć  się  da- fjfl 

o i ą e y ,  s p r z e d a j e  s ię  od dn ia  d z i s i e j s z e g o ,  po  d łu g ie m  od  ™ 
[ i  le żen iu ,  po  c e u ien ie  u m ia r k o w a n e j ,  z ł .  6 g r .  15 za  g a r  jS  
Ł^uiec .  D y r e k t o r  Z a k ł a d ó w ,  jL a r .ss ig . Bp

W c z o r a j  w ie c z o re m  i a d ą c  D o r o ż k ą  * S t a r e g o  M ia s t a  na 
u l ic ę  K r ó l e w s k ą ,  p rz e d  p a ła c  -Ł ub ieńsk ic h ,  z o s ta w io n o  w t e j ­
że  d o ro ż c e  W O R E C Z E K .  D a m sk i  w ł ó c z k o w y ,  z z ie lo n ą  k i -  
t a jk ą ,  w k t ó r y m  z n a j d o w a ły  s ię  P a p i e r y  F a m i l i j n e  i inne 
d r o b n o s t k i .  U p r a s z a  s ię  o o d d a n ie  po d  N r  1066 p r z y  u l icy  
K r ó l e w s k i e j ,  do  R ząd cy  p a ł a c u ,  za  n a g r o d ą .

W  oficyn ie  T e a t r u  od  u l i c y  N o w o - S e n a t o r s k i e j ,  o b o k  s k ł a ­
d u  F u t e r  S t a r k m a n a ,  i e s t  S K L E P  do w y n a ię c i a  od  W ie lk i e j  
n o c y .  W ia d o m o ś ć  co do  c en y ,  u R zą d c y  b u d o w l i  T e a l r o .

O G R Ó D  ipacerny i fruktowy, Czarny zwany 
przy ulicy C z a r n e j  pod N r  2 1 7 9  położony, do’ , 
kłorego wjazd od ulicy Franciszkańskiej i B o ­
nifraterskiej, wraz z  Mieszkaniem, oraz K r ę ­

gielnią, i ^ t  j 0 wydzierżawienia od dnia 1 Kwietnia r. b.

ad«!°w” n d u ’tb?CLa ALTANKE- dooS‘-*du; **ch«* zestawi* aares w D r u k a r n i  K u r j e r a .



—  403

W  dniu 1 K w ie tn ia  r. b. w  domu pod N r  80 8  przy  u i icy  
Solnej  o godz: 3 z południa ,  sprzedane będą przez publiczną  
l icy tac ję  Ruchom ości ,  do p ozos ta ło śc i  W a w r zy ń ca  Sm arów -  
s k ie g o  n a leżące ,  S p r z ę t y  do m o w e ,  K oń ,  Sanie ,  W ó z ,  Z eg a r ,  i 
różne porząd k i ,  za  g o to w e  natychmiast p łac ić  s ię  mające pienią-  
d z e .  W .  T r o i a n o w s k i ,  R eient.

Z A K Ł A D Y  P I O T R A  S T E I N K E L L E R  Gj 
tri w  W a r s za w ie  n a  S o lc u  p o d  N r  2 & i3 .  | |

P o c z ą w s z y  od dnia d z i s ie j sz e g o ,  sprzedaie  s ię  tak Kj 
w sam ych  Z akładach,  iako  też  w iedny in  ich sk ład z ie  Pij 
p r z y  ulicy  T ręback iej  pod Nr 638, C Z Y S T Y ,  K L A R O - fiS 
W N Y ,  O D L E Ż \ Ł Y  P R E P A R O W A N Y  O L E J  R Z E -  
P A K O W Y ,  garn iec  9 fantów w a ż ą c y ,  po u m iark ow a­

l i  nej cen ie  R ubla  ied n ego  sr: czy l i  Z łp .  6 g r .  2 0 .
Kj D y r ek to r  Z a k ła d ó w ,  Laessig.
legsgĝ iaaBŁgsBaaâ ^BiSSsasBas

S ą  do sprzedania  z p o w o d a  w y iazdu ,  4ry S Z A F Y  iesiono-  
w e  now e i K O L E B K A ,  przy  wlicy N o w y  św ia t  pod N r  1 3 0 1 ,  
w  of icyc ie  na do le ,  w p r o s t  bramy.

Od dnia 8 K w ietn ia  r. b. w odpowiedzia lnera L ok a lu  w domu  
p od  Nr 1249 przy  ul: N o w y - ś w ia t ,  w bli skości Gimnazjum R e ­
a lnego i G uber: ,  u O soby  z F am ilją  m ieszkającej  i posiadającej  
s tosowne upoważnien ie  od Radcy Stanu J W .  D y r e k to r a  Gimn:  
Guber: W arsz:  z d. 4/i«  Kwietnia  1845 r. N° 926 w y danego,k i l ­
k u  O C Z N I m ogą  mieć stancją, s tó ł ,  z u s łu g ą ,  św ia t łem  i pra­
niem lub bez ta k o w e g o ,  s to sow n ie  do żądania; życzące  sob ie  O-  
s ib y  tego ,  raczą s ię  z g ł o s i ć  do w ła ś c ic ie la  w yżej  rzeczonego  
domu, od k tórego  b l iższą  wiadom ość p o w z ią ś ć  mogą.

W  dniu 28  Marca ( 9  K w ie tn ia )  r. b. o godz: 12  w połu dnie ,  
od b y tą  zostanie  w B iurze  Zarządu Komun: lądów : i w odnych ,  
publiczna  in minus licytacja  przez  o p iecz ę to w a n e  deklaracje  
na p r zed s ię b ier s lw o  zrobienia  i p ostaw ien ia  P O R Ę C Z Y  ż e ­
laznych,  na Z je ż d z ie  b u duiącym  s ię  w  W a r sz a w ie  od Zam ku  
do M ostu  na W i ś l e ,  obejm ujących 675  centnarów żelaza  la­
n e g o ,  l ic zon ego  w  k o s z to r y s ie  po rs. 3 k. 60 ,  a 75  k u tego  po 
rs .  7 k. 50; w res zc ie  pom alowania  150  sążni b leźą cy th  ty ch że  
p o r ę c z y  kolorem że lazn ym  po kop: 3 0  za sążeń .  Do l i c y ta ­
c j i  prz yp u szczen i  b ędą  ty lk o  Fabrykanci W y r o b ó w  Żelazn:,  
a mianowicie  maiący Z akłady  Ż elazn e  w Gub: R adom skie j ,  
w  okolicach b i i -k ich  Zakładów R z^ d ow o-G órn ic zyc h ,  lub tych ,  
k t ó re  z n ich  że lazo  b ior ą  i znane są z dobroci w yrab ianego  
w  nich żelaza.  Każdy p r z y s t ęp u ją c y  do licytacji ,  o b o w ią ­
zany ie s t  z ło ż y ć  wadjum w summie rsr. 5 0 0 ,  oraz k w o tę  rs. 
15 na kosz t  o g ło s z e n ia  l icy tac j i .  O bszern iejsze  o g ło s zen ia  i 
w z ó r  do Deklaracj i ,  znajduie  s ię  w G a ze ta c h : R z ą d o w ej ,  
W a r s z a w s k ie j  i Codziennej.  Inne zaś warunki do kontraktu ,  
r y su n e k  i k o s z to ry s ,  są do przejrzenia  w B iurze  Zarządu K o­
munik: lądów: i w od n y c h ,  i u Inspektora Komunikacji  D y -  
r y g u ią c e g o  budow ą Zjazdu od Zamku do W i s ł y .

D la  porząd n ego  Kawalera ,  są 2 P O K O J E  i P r z e d p o k ó j ,  
* oddzie lnym  w chodem , do w ynaięc ia  od I g o  K w ietn ia  r. b.,  
kwarta ln ie ,  na dole ,  prz y  u l icy  K rako:-Przedm :; w iadom ość  
w K sięgarn i  g d z ie  Kantor Informacyjny K aczanow sk iego  p r z y  
te jże  u l icy ,  naprzeciw  K arm el i tów .

Niżej pod pisany ,  w y s ta w i łe m  w Styczn iu  r. b WENCEL na 
^trs. 1 2 0 ,  na reecz B Albek; a źe  T o w a r ó w  zam ów ionych  nie  
d o s ta w i ł  i W e x l u  n ie  oddał ,  os trzega  s ię  k a żd e g o ,  aby  nik t  
g o  nie  n a b y w a ł ,  g d y ż  sam sobie  w in ę  p r z y p is ze .

Eljas* G o l d b e r g .  
u b *ały szeroki i długi, t iu lo w y ,  w palmy na około 

w ręk u  cerow ane;  i C H U S T K A  t iu low a  czarna w kwiaty, »ą

z ł o ż o n e  w  k o m t «  do s p r a n i a  w S k lep ie  N o r y m b e r g o m  
p rzy  u l . c y  E le ktora lnej  N r 7 8 8 ,  p r rec iw k o  K o m o r y  Celnej .

Nro I S O n " " 16' ’ ’ , P' P r t y  u l i r y Y o - i n i r k i  i 
1SOO> nia,1 honor  uw iad om ić  P rześw - Publi

eznoać, z w ła szcza  C lb y w a te n u tr zy n , , , i , c y c l i  O w czar­
n ie ,  iż n ad szed ł  do ich Handlu transport p r a w d z iw v r h  An
g ie lsk ich  N O Ż Y C  do S T R Z Y Ż E N I A  OVA1EC, m ałych  tri- 
d n i c h i  w i ę k s z y c h ,  k tóre  po  bardzo um iarkowanej cen ie  s p r z e -

l \ WNY R R O N 7 V d* p ł»T..°L a * T o w a r y  Galanteryjne, P O K C E -  
L A l  Y, B R O N Z Y  1 F A J A N S E  A n g ie l s k ie  s t o ł o w ,  które  u r z ą ­
dzone w salonie  na l s z e m  p ię t r z e  przy ty m że  Handlu z d o -  

”aJ S ” s to w  n i ej s z y m, n ad ew szys tk o  P A J A K I  i Ś W I E -  
. i . . s c !enne> ugarnirowane Bandolokami k r y s z t a ło w e m i  

a n g ie l s k ie m i ,  rozm aite  w y b o r y ,  po cenie  iak najumiarko-  
wanszej sprzedawać będą; T U A L E T Y  różne,  tu d z ież  naj­
n ow sze  O zdoby  b rą zo w e  do F iranek przez  c a ły  przec iąg  
okien  sr rokoko; oraz S A R D Y N K I  w  o l iw ie ,  w b la i z s n v c h  
pudełkach,_ . H erbatę  p r a w d z iw ą  Chińską w skrzyn iach  o r y -  
ginalnych i na lu nty .  i

O G Ó R K I  w beczk arh  po k o p  6 ,  i m niejszych,  t  miejsc*  
znanego z w yb or n e j  u p r a w y ,  b tó re  przez r o k  i d łu że j  t r z y ­
mać można, do sprzedania  w  Restauracji  po ś. p.  P oz io in k ie -  
\v iczow ej ,  W domu dawniej Szodoara pr zy  u l icy  W ie r z b o w e j ,  
obok domu L .  A. Dmuszew s k ie g o .

W  dniu 1 9 /3 1  M arca r. b. w  domu" pod N r  1290  p r z y  u l icy  
N o w y -ś w ia t ,  w Kancelarji K w a te r m is tr zo s tw a  3 g o  k o r p u su ,  
odb yw ać  się b ędz ie  l icytacja  od g o d z in y  9 z rana, na ró żn e  
p rzed m ioty ,  po zm a r ły m  Kapitanie  Janow ick im ,  iako to :  F u ­
tra ,  P ła szcze ,  M undury,  S p o d n ie ,  B ie l izn ę ,  i inną różną Gar-  
d erobę ,  oraz  różne E F F E K T Y

W  R esu rs ie  K u p ie ck iej ,  ie s t  do sprzedania  S K R Z Y N I A  d« 
P ° t ° w y w ewn ątrz  blachą w yb ita ;  w iadom ość  tam że.

Mam honor  zaw iadom ić  Szan: P u bliczność ,  iż  
przyjm u ie  w sz e lk ie  R O B O T Y  MEcZ K IE ,  i tak o-  

w e uskuteczniam p o d łu g  n ajśw ieższe j  m ody,  zaręcza iąc  za d o ­
kładne w y kończenie  na c zas  u m ó w io n y ,  a to za cenę um iar­
kowaną; iako t o : od zrob ienia  T u źu rk a  z p o d sz ew k ą  ie d w a -  
bną z ł .  50, z p o d sze w k ą  zaś w e łn ia n ą  z ł .  40; F ra k i  tak samoj  
od  Sp odni i Kamizelek po z ł .  8; maiąc n ad zie ię ,  iż Szan: P h -  
bliczuośc  sw em i w zg lęd am i zaszczycić  mnie raczy .  M ie s z k a ­
nie  m oie  p r z y  u l icy  Pod w al pod Nr 525, w domu P.  Bara­
n o w s k ie g o .  W .  D u tk i e w ic z ,  Majster  K r a w ie ck i ,

g p ą p . N o w o  za łożona  F a b r j k a  K A P E L U S Z Y  s ło m k o ­
w i w y c**» * M agazyn S tro ió w  i Sukien Damskich p r z y  

< ^0 /  u | iCy M iodow ej  w pałacu Kochanowi s k ie g o  pod N r  
4 8 4 ,  ma honor  zaw iadom ić  Szan: P u bliczność ,  iż  w  takowej o -  
prócz  w sze lk ich  robot w ła ś c iw y ch  temu za k ła d o w i ,  p rzy jm u ią  
s ię  Kapelu sze s ło m k o w e  i r y ż o w e  do prania i przerabiania;  tu*' 
dz ież  Chustk i ,  Sza le  k aszem irow e  i we łn iane  do prania.

Adella  B a r y c k  a.
Po w y p r z e d a ł y  c z ę ś c i  NASIENIA M O Ii l C * i r s i f

czerw on e j ,  znajduie  s ię  ie szcze  reszta te jże ,  zdrow ej  i p e ­
w n e j ,  do w y p r z e d a ż y .  W iad om ość  u Intendenta S zp ita lu  S g o  
R och a .  * 8

D a lszy  c ią g  s przedaży  p o z o s ta ły c h  Ruchomos'ci po n ie g d y  
A lexandrze  z Lam ottów i P aw ie  M ałżonkach  G łu szy ń s k ich ,  
o d b yw ać  s ię  b ędz ie  w  dniu 1 8 / 3 0  M area r. b. i doi n a s tę ­
p n ych ,  zaw sze  o godz: 3 z p o łu dnia ,  a to w domu pod N r  
6 6 8  przy u l icy  L eszno  p o ło ż o n y m .  J .  N o s k o w s k i .

T rzy  K L A C Z E  s iw e  i ieden koń,  w sz y s tk ie  raso­
w e ,  są do sprzedania .  W id z ie ć  ie  można p r z y  uli: 
N o w o S e n a l o r s k i e j  w H ote lu  L i te w s k im ,  a Szw ajcar  

wskaże.
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P c i p k f t n j ,  W j  a a i a i c a  p i j  n u  n a  w y g u b ie n ie  n a -  
1g m o ik ó w ,  uia honor zawiadomić Szan: Publiczność,  ?,e 
nadal w tc m fc  mieszkaniu zosłaie , to ies ł ,  p r ź y  u l ic j  Sgo  
lana ,  Ni o 13, na Ugiem piątrze,  gdzie  k a id eg o  czasu 
•««pomuiońogo P ł y n u  'dostać można. K upcy  zaś w mia* 
etach G u b e r n j a l :  lub Innych, pragnący tenże  płyn* po­
siadać w swych Sk ładach ,  zapewnia im znaczny rabat. 
Jan G ębicki*  b .  Chirurg Powiatowy.

K O N I C Z Y  NA czer w on a  św ieża ,  iest  do sp r /ed an ia  w e  wsi  
S k o tn ik a ch  pod S ochaczew em .

m  Oo S k ła d u  G łó w n e g o  Faiausu z F ab ryk i  C m ie lo w s k ie j ^  
A  w  W a rsza w ie  prz y  u ljcy  Ptaciej Nro 9 4 8 ,  n a d s /e d ł  ś w ież y  ®

trawsport z te jże  F abryk i  rożnej P O R ' C E ' L  A .  I®
Ł  k o m p le tn y ch  S E R  W 1 S Ó  W  S lo to w  ych ,  Raw i anych \£  p -ijb  
/ f t a * i* ie ż  F A J A N S U  w  w sz e lk ic h  gatunkach,  które za po-%,  
^ m i e r n ą  s la łą  cenę  sprzedaie  s ię .  Nadmienra s ię  prz * tem, J  
/h \z  w tvn f le  S k ła d z ie  pr '/1  jiiiuią s ię  w sz e lk ie  obsU lunk iąk  

&  na poóubnego  rodzaiu  W y r o b y ,  które  pręd k o  i d o k l a - ^  
M  diiie, w e d ł u g  życzeń ,  w y konanemi zostaną.  %mpić'f0w0kL0mm <0 $ 0 *

W  czasie  z&s/łych ostatnio rozruchów' w G a l ic j i ,  e e s t a ły  
pod pisane mu w wsi S id z in ie  O b w od zie  W a d o w ic k im ,  duia 2 8  
L u t e g o  r. b , p r z ez  grom adę ch łopów  zr -b o w a ą e ,  rniędzy in- 
»em i rzeczami,  i nastcpn iąre  L I S T Y  Z A S T A W C E  K r ó le s t w a  
Pols.:, w summie z łp .  7 ,7 0 0 .  a mianowicie; . Lit:  C,  S r  246 ,3 3 6 ;  
2 7 0 0 5 ;  291 ,048:  268  03*; 2 1 5 ,8 3 0 ;  2 1 3 ,4 0 6 .  —  Litera D,  
V r  2 7 2 ,2 7 9 .  30 0 .8 2 7 ,  2 5 7 ,5 4 8  — L it .  E ,  Nr 2 4 7 .743 .-~ -  Kloby  
w i ę c  o p ow yżs / .ych  Lis tach Zaśt; iaką p o w z ią ł  wiadom ość,  
Łub takow.e znalaz ł ,  zechce  donieść o tem, lub zw ró c ić  Do-  
ttootvi Handlo: F .  J K irc h m a ie r  i S y n ,  w h rak .ow ie . N i e ­
p r a w y  posiadacz ty c h ż e ,  żadnej nie będzie  m ia ł  z uicli k o ­
rzyśc i ,  gd y ż  s tosow n e  o tem zastrzeżenie  w Główniej D y r e ­
k cj i  Tow : Kred: Ziems: w W a r sz a w ie  iuż nastąp-ło.

Skaw ina d. 15 Marca 1846  r. &  a w e ry  th lefoousfci.
Podpisanej,  w e  L w o w i e  zamit s. k a łe j ,  nas tęp u jące  L I S T Y  

Z A S T A W N E  K ró les tw a  P o l sk ieg o ,  z dw om a Kup onam i,  na 
summę /.łp. 8 , 0 0 0 ,  z a g in ę ły ,  a m ian ow ic ie:  L ii :  B, Nr 224 ,244;  
Lit: C,  Nr 308 ,2 7 5 ;  305 ,1 9 3 ;  2 3 7 ,3 5 5 .  h t o b y  w ię c  o po-, 
w y ż s z y c h  Listach zastawnych p o w z ią ł  iaką w iad on h ^ c ,  Juh 
ta k o w e  znalaz ł ,  zechce  donieść  o tem, lub z w r ó c ić  D om ow i  
Handlowemu A n i o n i H oclzc l w K r a k o w ie .  N ie p r a w y  p o s ia ­
dacz ty c h ż e ,  żadnej nie bę  z ie  m ia ł  z nich k o r z y ś c i ,  g d y ż  
stoffowwe k ro k i  w zg lęd em  ich am ortyzacji  w tu tejszej  G łó ­
wnej D y r ek c j i  T o w a r z y s t w a  Kred: Ziems: .uczynione zostały^

Mar ja w sh a .
VV czas ie  z a sz ły c h  rozruchów' w mieście  K rakow ie ,  b u rz y -  

c ie ie  ^.pokojuości zabrali  następujące  L I S T Y  Z A S T Ą V \ N E ,  
Ł>ex K up onów ,  a m ian ow ic ie:  Lfo: 6 .  Nr 2 8 0 , 6 5 9 ; —  Lit:  C,
> r a :  2 9 4 ,0 3 9  2.94,048; 2 1 8 ,4 2 4 ;  2 7 6 .9 0 5  2 4 6  336;  2 68  032;  
2 3 6 ,6 4 5  238  041; 2 1 5 .8  0. 2 1 3 ,4 0 6 :  2 90 ,158 ;  SVT7,176 268666;  
2 3 9 ,6 5 2 ;  266  879; 2 4 0  0 6 6 ,  2 7 5 , 3  6 , —  Lit  l>, N ra:  3 0 0 ,8 2 7 ;  
2 5 7 .5 4 8 ;  272,279; 233  6.95;— Lit:  E ,  N er  2 4 7 ,7 4 3 .  W z y w a  
s i ę  zatem każdego,  ażeby za dos trzeżeniem  ta k o w y c h ,  uw ia -  
d ó i i i ł  o tem W łaśc ic ie la  donm Nro 1192  p r / y  u l icy  Pań siwej 
Yf W a rsza w ie .  N ikt b o w ie m  u ży tk u  ż nicih mieć uie  m oże ,  
g d y ż  stosowne zastrzeżenie  w G łów nej  D e r e k c j i  Tt>w: Kred:  
Z iem s; W Warszawie .,  iuż uczynione zo s ta ło .

D<'*wódzca W a r s z a w s k ie g o  Żandarmskfego D y w iz jo n u ,  za ­
wiadam ia n iń ie jsżcm interesentów', że w Kaivcelarji t e g o ż  
D y w iz jo n u ,e x y s t t i ią c e j  w domu p d Nr 30 1 2  przy ulicy C zer ­

n ia k o w sk ie ,  w dniu 1 9 / 3 1  M arear .  b. o g odz in ie  10  z rana, w 
obec  de legow an ych  C z ło n k ó w ,  sprzedane będą przez  l i c y ta ­
cję , następujące S k a rb o w e  E F E K T Y :  C yn u w ek  118,  R o g ó -  
ż e k  134,  P o w r o z ó w  lnianych gru b yc h  212  sążni,  cienkich  
c z y l i  Szpagatu  163  sążni,  S k rzynk a  drewniana; które to  e f e ­
k ty  w ię ce j  przy  li cy tac j i  p o s tę p u ią c e m u ,  natychm iast  w y d a ­
ne będą.  P u łk o w n ik ,  R o u d zew icz .

A d m in is tT a to r  D om ów  R zą d o w y c h  w  o k o licy  C ytad<‘l l i  
A lc o c d n d ry jsk ic j p o ło żo n y c h . Zaw iadamia nin iejszym , i i  sto 
sow n ie  do polecenia  Magistratu M. W a r sz a w y  z d . 8/*oM arća  
1846  r. Nro 149oa/9o?5, na w y d z ierża w ien ie  i ednoróczne ,  p o c z y -  
fiaiące s ię  z dniem 2 0  Marca (1 K w ie t . )  1846 r.,  Domu R z ą d o ­
w e g o  Nro 18  46, i części  Nro 2 1 7 4 a ,  pr&y ulicy Z ak r ocz ym sk ie j  
1 IntU ndzkiej p o ło ż o n e g o ,  w k tórym  znajd u iąs ię  M łyn  W iatrak  
Holenderski ,  tu dzież  D ep ta k ,  w Kancelarji pod pisanego  przy  
ul icy N o w e-M ia s to  pod N r 3 4 6 ,  o db ęd zie  s ię  g łośna  Licytacja  
w d. 19  ( 3 1 )  Marca 1846 r. o godz: 10  przed po łu dniem ; w k t ó ­
rej każdodzieonie  z rana od godz: 8 do 12,  po p o łu dniu  zaś o’d 
3c ie j  do 6 te j ,  w arunki  li cytacyjne  przejrzane być  m ogą.

w  Warfcz: d. 9 (2 1 )  Marca 1846 r. R e yń h o ld .
W  duiu 1 K w ie tn ia  r. b. o g o d z in ie  4 po p o łu dniu ,  o d b y ­

tą zostanie  w T ry b u n a le  C yw :  W  ars z: w W y d z :  III ,  l icy ta ­
cja w' drodze d z i a ł ó w ' .  D Ó B R  L I S Ó W ,  W Y S Z O T Y  i B IE  
N I E D Y ,  w  O k r ęgu  C zerskim  p o ło ż o n y c h .  W a r u n k i  s p r z e ­
daży przejrzane być  m ogą  u E dws G r a b o w s k ie g o  A dwokata,  
pod Nr 495  m ieszk aiącego .

Podpisany ma zaszczyt zawiadomić Szan; Rodziców i 
O piekunów, iy, za pezwoleniem  Okręgu N aukowego z d. 
14/ 2 6  Lutego r. b. za Nrem  7 0 0 ,  otwiera od Ig o  Kwiet:  
S z k o łę  p r y w a t n ą  m g z k ą  o 2 oh  klassach w mieście  
c z y c y . Bliższy wiadomość można powzi^ść w m ieszka­
nia podpisanego przy ulicy Poznańskiej w domu W . Ra­
dzimińskiej.  Fran; L it t i c h  Naucz: S z k o ły  Powi*:.

N a żądanie  pełn om ocnika s ą d o w eg o  n ieobecnych S u k c es o r ó w  
i  s  mocy u p ow ażnien ia  presid i i  Try b: C y w i ln e g o  pod dniem B/ i0 
Marca r. b. do Nru 1873 w y d a u e g o ,  w domu przy  ulicy Długi«-j 
pod Nr 55 0  po ło żo n y m ,  sprzedane zostaną drogą  publicznej  l i ­
cytacji  przed  podpisanym  R eientem ,  w dniu 1 8 / 3 0  jVlarca i na­
s tęp n yc h  r. b. zaw-sze od godz: 3 po po łu d n iu ,  rozmaite R u c h o ­
mości,  do spadku po u ie g d y  Audr/.eju E a n o w s k im  S ę d / i u  A p e ­
lacyjnym K ró le s tw a  P o l s k i e g o  należące,  iako to :  Meble  maho- 
niow-e i i e s io n o w e ,  Garderoba ,  B ie l izn a ,  P o ś c ie l ,  Pi.-rcelana, 
S z k ło ,  Srebra s t o ło w e ,  oraz C ib ijoteka sk ładająca się  z dz ie ł  
prawn y ch ,  m edycznych i h i s to r y c zn y ch ,  m iędzy  któremi s ą V o -  
Jumina L egum, za g o t o w e  pieniądze  zaraz po  p rzyb ic iu  płacić  
s ię  mające. R lasłow shi„  Heient K. Z.

K A N T O R  T Ł U M A C Z E Ń ,  PRO ŚH  i K O B E SPO :.  
p o d  A ° 5 6 4 ,  p r z y  u li< y  P r z e ia z d .

Kto m a do pu szczenia  od tego  S. Jana w; k i iko ie tn ią  dzier  
źaw ę  F O L W A R K ,  w o d le g ło ś c i  od 5 do 8 mil od W a r sz a ­
w y ,  za summę od 3ch  do 6 0 0 0  z ł .  rocznej d z ie r ża w y  w y ­
noszącą,  ra cz y  tu  z ansz lag iem  z g ło s i ć  s ię  'dla zawarcia u g o ­
dy —  M ło d y  C z ło w ie k  w 3 i ę z y k a ih  i w Agronomji u s p o ­
s o b io n y ,  życzy: sob ie  s to s o w n e g o  o b o w ią z k u .

D z iś  rano c ie p ła  stopni 1- W c z o r a j  w p e łud nie  4.
T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  J utro ,  1 8 ty  raz P a n n a  z n f ia tk ą .  

19ty raz D o k tó r lY ló d yc )n y .—  (N B .  Dziś  w W ie lkim T e a ­
trze w id o w is k o  rozp oczn ie  się  o g odz in ie  6 j ) .

W' handlu R id la ,  codzień S I  O k F I b Z ,  —  Jutro  św ieże  
O S T R Y G I .


